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Uwalnia się od służby półku leibkirafsye- 
rów ] I W. Po,dpdłkownik Szemiot z r *nS ł  
Półkownika i mundurem; regimentu grenadye- 
rów Fanagoryiskiego Maior Kopiew z wyżfzą 
rangą przeydzie do słttiby  cywilney. Lelb- 
gwardyi Preobrażeńskiey batalion wakuiący od
dany Półkow nikrwi Runiczcwi, batahon zaśXią~ 
żęcia Wiaziemskiego Półkownibowi A rsenitw .

Za naywrżfzym rozkazem M in u te r  spra* 
wiedliwości Dierżawin dono i K.onsyłiarzowi 
Stanu S i ' l ’awie, profzącemu o wykonanie de
kre tu  zapadłego w Potockim sadzie Grodzkim 
r. 1794- wzgiędem wydania poddanych zbiegłych 
z maiątku oyea iego Pyfzrj>  k toizy się znay- 
duią w dobrach L e p ie  P P . Bernardynek Wi* 
lcńskich: ponieważ* te  .dobra dziś ZOataią pod 
\*iedzą skarbową; w pcnl » nionym zaś dekrecie 
PP- Bernardynki obwinione tyiko b y ły  o nie 
stawanie u sądu; sprawa 0 f t  e t e n d o w a r- y eh przez 
Sieliwę poddanych i fzkcdy. zląd w ynikłe ,  nie 
była p rz j’Zwoicie ©sadzona; zatem nie można mieć 
przekonania o sprawiedliwości pretetisyi ieK° 
do skarbu; czekać więc powinien ostatecznego 
wyroku.

Sieńnienakiemu miefzezaninowi Wulfowi- 
czowi profzął-cmu ażeby mógł dochodzić kry
minalnym porządkiem ktzy w ły Sobie uczyniont-y 
przez Szlachcica Skrzędziewskiego w pobiciu i 
maiątku: Wulfowic* godząc się z W o od kowa
czem uczęstnikiem tey  sprawy, w ugodliw eypro- 
żbje oświadczył Btałorfiskiemu sądowi głów ne
mu, że dzieło pufzcąa w niepamięć wieczną, zo- 
stawuiąc sobie prawd dochodzenia u S łrzę^zie- 
wskiogo, co w msiątku ztracił, p ro l-ac  razem, 
ażeby mu woBo bj*ło Wśdług Mai, festu r. 1737 
procefś na  obudwóch przemienić w «prawę c y 
wilną. Wymówka p rze to  W ulfow u za,.,iako by  
ten  wyraz, cb dw óch , prZez omyłkę napisany, 
nie może zyskiwać uwagę, 1 prożba me jest p rz y 
m i 
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, _ Dwór ogłosił ugodę 2Ó. ( trudn ią  w P a 
ryżu przez Graffa Cobenzl z Józefem Buona
parte podpisaną.. Gdy Cesarz Jmć, powiedzia
no przy wstępie, ośw iadćżył, ' iż przyiąć nie 
może nadgrody za Toskanią dla bratą swoiego 
w Ratysbonie ofiarówaney , przez Deputacyą,’ 
iako medostateczney ; p ierw fzy  Konsul, chcąc 
ściśle dopełnię 7 w afunek 'Lunę w ilskiego t rak 
tatu ,' zezwolił na n tgócyacye nowe. ^ą tćm  
postanowiono, t  Cesarz do powiatu Brisgau 
w Szwabii przeznaczonego Ś iążęc iu  Modenskje- 
mu przyda Ortenau. 2. ustąpienie  ̂ tey p ror 
w incy i obeyrnie dóm Auitryaeki stkułaryzowa-, 
ne Biskupstwa T riden t ,  i J3r ix en  ze. wfzęlką 
własnością bez w yłączenia, ' pod obowiązkiem 
dawania pąnsyi Biskupom i Kapitułom doży- 
w otn iey , jakoteż opatrzenia na przyfzłość du -( 
chowieilst.rva sposobem używanym , w  państwach 
Cesarskich. 3. Bywfzemu Toskanii Xiążęciu dla 
dopełnienia nadgrody przydane Biskupstwo Aich- 
J tad t,  wyiąwlzy klucze: S»ndsee,Wernfel«, S p a t t , ’,
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Abenberg, Ahrberg, Ornbaw, W ah rb u rg ,  Hep* 
rieden, i inne w Xię*twach Baceuth 1 Anspach 
położon-, które się Bawaryi dostaną. E lek to r 
zaś ustąpi A rc y  Xiążęciu Ferdynandowi dóbr 
swoich w Cześkiem Królestwie/ co gdyby , ie- 
fżcze nie wystarczało , , weźmie się , reCzta nad
grody, z innych dochodów , L lektorskich. 4. 
Cesarz obowiązuje się przyśpięfz.yę .przyięci© 
od Seyrsu p re ie k tu , przez  D epu tacyą  poda
nego, i sam iak nayprędzey rątjfikowąć. 5. Krar 
ie sekularyzowane wraz po zamianie ratyfikacyi 
ninieyfzey ugody zaięte„.być maią na rzecz ty ch  
Xiążąt których zostały własnością. Woyska Ce
sarskie z miasta Palsau i przedinieściów natych
miast ustąpią;: , tu Elektor, tw ierdz  nowych za^ 
kładać nie może; *111 też Arcy ,Xiąże Ferd inand ; 
w Biskupstwie Aichsiadt. 0. P ierwfzy Konsul 
wyitdua temuż Arcy X iążęciu dostoyność E le
ktora.

_  '  - 1 1 : 11 ' •  f f g

Znaiomy Generał Mack audy.encye miewn 
u Monarchy; będzie użyty przez Ąrey Xiążę- 
cia Karola do wielkich odmian w Depąttameg- 
cie woiennym , które przy pro w.adzić ma do sku
tku Konuniisya z 7. osob złożona.

f.  ̂ t ¥ . r
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Dawniey Fraricuzkię pisma doniosły, że na 
eskadrze Angitisk iey  p r z y , brąęgsęji Bycyjii- 
skich bnnt powstał między, maytkąm^ nieukoa- 
tentowanfmi z żeglugi ,w zimowey porze, zda^ 
nietn, ich pr.óżney i darenjpey. Odebrała (dzii  
rapport Admiralicya, ip  tf p rozruch nie na eskaj 
dnze całey., leez tvlko był na, okięęie  Gjbrąltąę 
od gą armat-, Hokol’zanie . stątek opąnpiyawfzy. 
nadzielę mieli, że inne póydą za, ich przykłą-: 
dem; fzczęśoieni lud morski , zachował karność 
zwyczayną. strwożyli- s ię . b.uptownięy; u w\ęzjte7 
ni przez n ięh  , O f l icy e ro w ię tó  w id zą c ,  łatwo, 
do pcsłufzeństwa zklonili. Naczelników kilku 
w n e t  ęow|ef^óno. i— Z  .Hawany ,przyla ła  wia
domość. że Król jmć Katoliąki da! p rz y w ile y  
Margrabiemu, Collonelo 6. ty s ięcy  Murzynów na 
cudzoziemskich o luętach  wprowadzić do N o- 
wey Hifzpanii. — J e d e n . z Franpuzliioh statków; 
awmunicyą ni broń wiozących do Louisiany, z 
portu  Uunquerqpe Wyfzodjl'zy. pod, żagle zało^ 
u ą ł . przy brzegach Aiigielskięhpludzi i ładuuęfc 
wyratowano; s tatek  będzie podniesiony,
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v ... Zm arły niedawno Admirał .Parker f i i  ni®, 
wspomniemy o dawnieyfzych, iege kampaniach 
podczas Ąmerykauskiey w oyny , z honorem słu
żył w czasie ostatniey Frąnępzkiey, , r. 1794. 
pod Lordem Howe,. r. <1797., ,pod. Lordem S. w 
Vincent, naostatek r .  ,i8p»r .koaimęcdi ru iąc  Aea  
chef przefzedl Zund. ęjąśuinę;' .pod ięgo nąęzel-, 
nii twem Nelson odniosl,pamiętne zwycięziw® 
nad Duńezykomi , w G o p p ę n h a d z e . K ł o t ;tą na- 
fza zkłada się tyraz z okręt u t . , ,o d  120. armat, 
a, od n o , '4. od . 110, .4., od roo.- 19. < od 93.
1. od 90, 3. od 84. 13. od go, 96. , od 74, 4g. 
oil 64, 25. od . 50^ fregat , i iąpieylzych statków 
iest kilkaset, buduiemy , W różnych portach 32;' 
w służbie dziś,aktuainey 293, zdobytych  na, 
Francuzach mamy więklzych i małych 112, . 34



Batawskich,  14. Hifrpańskich,  t .  D u ń s k i .  A d 
mirałów w służbie 133, Kapitanów okrętowych 
ó§4 W armii lądowey 6 Feld Marlzałków, ^0.  
Generałów en chef, gÓ- Generał  Lieutenant.ow> 
128- Generał Maiotów, 283. Półkowników , 673. 
Podpółkowników,  4 29  Maiorow; iest 6. regimen
t ó w  gwardyi,  ń g .  k o n n y c h  regimentów,  93 .  p i e 
choty  regularney,  i regiment  artyłleryi od 4 ba
talionów.

2, Indy i wschodniej przybyła fregata; po
nieważ Kompania nic nie ogłosiła, wnosiemy ze 
■wiadomości fą niepomyślne. Dyrektorowie czę
sto się naradzaią taiemnie; biega odgłos, ze w 
Bombay fam Perski Poseł przypatrującsię * 
okna kłótni wszczętey między ludem iwoim 1 
Seapoys'został u b i t y . -  W tych dniach Kwakr 
pozwał do fądu żołnierzy 2, mieniąc się pi zez 
nich zkrzywdzonym . G dy dowiod , nie zą a 
inriey kary iak tylko ażeby winowaycow nau
czono; iż będąc ludźmi stanu woyskowego me 
maią prawa wzruszać pokóy. — Pretensya Xiązę 
cia de Galles, ażeby iemu wrocono dochody t 
Xiestwa Cornwall wybrane, uznane fą za fpra- 
wiedliwe; Królewicz fumm należny* h, które 14 
bardzo znaczne, nie obce odbiferafc, leżeli skarb 
■wszystkie długi iego podziśdzieu zkciągmone 
opłaci. — Ambassador Batawski Schirnmelptm- 
nink wyszedłszy na przechadzkę z rana, tłumem 
pospólstwa został otoczony , które przypatry
wało się cudzoziemcowi zbyt ciekawie i nalrę- 
tnie do uprzykrzenia . Powróciwszy do siebie 
poznał, iż u Anglików rzeczą iest naganną, no
sić z rana kapelusz stosow any, wieczorem na 
teatrze mieć ©krągły-
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W piśmie rządowćm Emigrant Dandre ra
zem z drugim Dutheil był położony, iako łpra- 
wca zpisków i zbrodni. Przyiaciel pierwsze
go Bretonnier pisał do Ministra fprawiedliwo- 
sci Regnier usprawiedliwiaiąc onego. ,, Dutbeil 
powiada, pod poZórem służenia Xiążętom ran 
cuzkim, ich famych i Francyą zaprzedał An
glikom , którzy fa zprawcami klęsk naszych. 
Gardził zdraycą Dandre; do zabiiania potamm- 
nego, nawet Dyrektorów, nigdy me miał chęci; 
z Agentami Angielskiemi dla tego ledynie cza
sem.robił związki, ażeby złośliwe onych u m y 
sły w niwecz obrócił; Minister Wickham cz y 
nił iemu wielkie ofiary , do Londynu w z y w â  
przed 2 laty, dla zarządzenia interessami caiey 
Frsncyi , mianowicie zachodnich Departamen
tów ; odrzucił wszystko Dandrź, znaiąc dobrze 
Machiawelizm tych nieprzyiacioł O yczyzny  
fwoiey; tern bardziey nie chcąc być zrównany 
z Dntheilem i towarzyszami, chociaż ty ickham 
wygnać ich z Anglii przyrzekał. Dandre wierny  
Oyczyźnie i Tronowi, życie całe ich usługom 
poczciwie pośw ięc i ł . ,, Ten list wypisawszy  
pismo urzędowe przydało uwagę fwoią.

Odebrała ten list polieya fekretna; poda- 
iemy do wiadomości powszeehney ; pożyteczny 
będzie Francuzom ; dzieło to iest człowieka, 
który mógł poznawać doskonaley nad innych, 
wykręty i zbrodnie dawnego w Anglii Mmi- 
steryum; ponieważ fam wpływał do wszystkich  
intryg. Ludzie niegodziwi, pod Quiberon w y 
rzucili z okrętów czoło i wybór Officyerdw 
morskich narodu naszego n» śmierć nieuchron
ną; utrzymywali ciągle płatnych i ukrytych 
zabdyców, zawsze g o t o w y c h  na zbrodnię, iak 
mordercy owego tyranna, Starcem od Góry na
zwanego za czasów S. Ludwika; oni zgotowali 
i opłacili machinę piekielną; Georges, Dutheil, 
Biskup d’ Arras byli Iprawcami, i  celnem na- 
rzedąiem obmierzłego zpislcu* dziś żyi^ fwobo- 
dii w pod protckcyą publiczną, z wijlkiemi w  
Anglii peusysmi. Uzbroili Francnzow pfzeci-  
wko Francuzom pod przybranym pozorem, w 
rzeczy famey , ażeby iedni drugich wytępiali. 
Dokonać chcieli, zbrodnie! co iuż na mappach 
zrobili: wymazuiąc śliczny kray Francuzki «

Mieszksńce Vendei,  Morbihan, Coleś du 
N c t d ,  Manche, tknie Departamentów, da  - w „s 
mówiemy.  Zaciąg młodzieńców ,tegoroczny aa 
dopełnienie Woyska KPtey zakończył .s;e u 
w a s  prędko i ż ochotą . G d y  o tem P r e f . k t o -  
Wie donieśli Konsulowi; naylepsży, rzeki,  d-ną 
mi dewod wdzięcznoś i fwoiey za wszy u  k o  

CCm dla nich uczynił ;  pragną,  widzę,  ćadgro-- 
dżić bardziey własne klęski n iż  cudze', ponie
waż ta cząstka familii wielkiey ticieipiała nay- 
Więcey, ,, Ponieśliście obywatele naywięk=z.ą 
Stratę; większoy wam niż drttgim żenisty po
trzeba; ieśli kiedy iapnią nędznicy woynę na 
lądzie,  odniesiecie pomstę W tliiteĆŻU furową za- 
wasze i naS/,e krzywdy. Europa niemi się brzy 
dzi i pogardza , bo nayrtiowaii wszystkich ło- 
t to w  . Spóyrzyicie na biizką ^ y s p ę  Jersey.  
Napełniona dotąd zbóycami, którzy z niey wy
padają na zakłócenie fpokoyności waszey.  Geor  
ges niesławny was takim ludziom zaprzedawał.  
Czas przyjdzie;  Szefowie którzy w rozmaitym 
czasie dowodżcami byli Woien domowych,  za- 
choWuiąc iednak iiarodowy charakter,  Chatillon, 
Dautichamp e t te .  opisać Zechcą podobno nie
gdyś Wszystkie okropności i zbrodnie im wia
dome naylepiey; na on czas Europa Grenwillów, 
Wdndhamów, e t ic .  położy w rzędzie ty ch  ludzi ,  
Co hańbę przynieśl i  ludzkiemu plemieniu.

Cżśs Zbrodni iuż Upłynął ; bezczcstni lu
dzie na próżno fypsć będą złoto,  iuż nic .poró
żnić nie może Francuzów. Wszystkie par tye ,  
fakeye umilkły w narodzie ; obywatele różney 
opinii, dziś połączeni, zgodni, jednomyślni u- 
trżymacie chwałę i wielkość oyczyzny waszeyj 
poznaliście iuż w szyscy , że zguby i zniszczenia 
Francuzhiego imienia fzukał nieprzyiaciel . A 
ieżeli rozerwani W domu, niezgodni, zniszczyli
śmy zpibki niegodziwe; ieżełiście granice R p .  
tey  przenieśli, tam gdzie przed 2 0  wieków gra
niczyli z fąsiadami Gallowie starożytni; iezeli- 
śmy się wstrzymali w zapędzie, dziełem to by ło 
woli naezey; któż dziś przeciw nam powstanie! 
Póki zgodę zachowacie, zamykając ucho poszep
tom kłamliwym ludzi naiętyeh ; nieprzyjaciele 
Wasi drżeć będą ze złości i wstydu pogiada'nc 
na was. Mogą icszcze zkleić iaki zpisek; mogą 
doświadczyć puinałów i trucizny; to iest broń 
zdrayców i nikczemników. Trzymają dotąd ni
by w rezerwie,, Osypując dobrodzieystwatrii a- 
gentów , którzy iuż. im służyli w zboieckich 
przedsięwzięciach; bo ieszcze fpodziewaią się po
trzebować onych do nowey roboty. Lecz g dy  
naród źbawienia fwoiego fzuka w zbrodni; gdy 
Szefowie i możnieysi obywatele żyią  i nadzie
ję zkładaią w takich wódokach; naczelnicy, któ- 
tżjr iak mawiał Jan i ;  być maią zchronieniem 
honoru i czystey moralności; wtenczas naród zle 
iest rządzony, a pierwszym skubkiem zbrodni 
to bywa zwyczaynie, iż zpada na głowę fpraw 
dy fwoiego. ,,

Ńa przełożenie Generała Friand inspekto
ra Konsul rozdał nadgrody honorowe rycerzom  
od Szefów zaleconym. — Milczał o zasługach i 
prawach fwoifch Valhubers Szef 28 półbrygadyj 
Officyerowie napisali odezwę do Konsula. Buo
naparte kaZał onemu' wydać pochwalne pismo, 
i gratyfikacyą rQ t. liw. wyraziwszy własną 
ręka: —Nie przepomnę nigdy wielkich zasłńg 
w Oyczyźnie' 28 dobrey i waleezney półbryga- 
dy. Pamiętać zawsze będę co Szef oney uczy
n ił  pod Marengo, gdzie raniony zw yciężyć  lub 
umrzeć chciał do końca statecznie w oczach 
m o i c h .— Akademia Tcryńska oświadczając 
wdzięczność Generałowi Jourdan za d brą Ad- 
ministraoyą kraiu, przypisała onemu L ęgę pa
miętników fwoich. — Posłowie zagraniczni, Se
nat, Prawodawcy, Konsyliarze , Trybunowie, 
pierwsze urzędy kraiowe oświadczyły Konsulo
wi żal fwóy z okoliczności niewczesnego zgo
nu Generała Leclerc. R'ochambeau następca był 
dawnięy w S. Domingo, znaiomy dobrze i ulu
biony mieszkańcom; iest to ieden z nayhpszych  
Officyerdw armii. v O ciec iego Marszałek Frsn-
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menele armii północnej, i wnet z ło ży ł, widząc
ńiekarność.

Rbżurnieiiśmy że jpó Odebraniu rapportohf 
z l r .d y i  zachodniey rząd przyiśpieszy i powięk
szy wyprawę na uśmierzenie M urzynów, inaczej 
się stało, według doniesień pryw atnych  Kon
sul thzkazał wstrzymać Woyska iiiż ż portów 
pod żagle w yniść  hiaiace ; t rz e ch  zaS Adiutan
tó w  Wysłał do S. Domingo, Martyniki, Gnada- 
lupy , nite WiżjdothO i  takiem zleceniem. Bhz- 
ko naszfcy s to licy  w Mancie założono fabrykę 
k o ro n e k ,  na w z ó r  k w itn ący c h  W Lrnxellcaj 
Malines, Valenciennes, Argentan . ty łaściciele 
żprówadzili z Departafaieutów Belgickich nay- 
doskonalsze nauczycielki; z wielkiego zaś fzpi- 
tala wzięli wiele sierot , które znaczny poetę 
pek uczyniły  w krótkim Czasie . G u s t  panuią 
cy  W Paryżu , łatwość dostania pięknych wzo
rów i rysunków, fpodziewpc się każe, iż ta fa
bryka prędko zakw itn ie .^ -  Niedaleko Boulogne 
złapano psa morskiego ogromney wielkości; wa
ży ł 20 tys. tuntów; d ługi był s top  31; obwód 
iego stop 24; przez 30 godzin walczył z ogro
mnym w ielorybem , k tó re g o _ morze w yrzuciło  
na brzeg Angielski; t e n  d ług i  iest stop 85.

Generał Kapitan Guadalupy Admiral La- 
crofse pisał do Ministra morskiego d. 24- bru- 
mairej Donolzę, mówi, o zbrodniach pope nio 
nych przez ki.pę ło trów , k tó rzy  23. obyw a e 
łów zamordowali na różnych raieyscach. maza
łem Trybunałowi śledzić i karać ten zawiązek^iło
wego zpifku; zgasł śmiercią dowodzców. li
czbie  ich byli: Millet, Bari e ,  Barfse ludzie bia
li, którzy sWe życie  Zmazali wfzelką zbrodnią. 
P ierwsi usłyfżawizy w yrok  śmiertelny, życie 
sobie odleli; ostatni i spólnicy iego zginęli mie
czem sprawiedliwości. O d tąd  w nętrzna SP°* 
koyność kwitnie u nas. Zostało jefzcze kliku 
zbóyców błąkających się w lesie i górsch,^ gdzie 
giną codziennie z nędzy i głodu._ A jeżeli po
- . . - I  1 1 .  L o l a  v h k n l i a n t A  i f f  l AWsiach i mia»t*ch rbkolfcRfiia,

'  Sż*. Mai*
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pilnie; co iednak trw ać długo nie mbze. Maiąc 
wiadomość, iż  na wyspach S. Tomafza i Bartło- 
mieia gromadzą się emigranci z Guadalupy, za- 
myśiaiąc powracać zbroyno, w y s ł a ł e m  do G u 
bernatorów fregatę a  proźbą  a ż e b y  n*m wy
dani byli. ty7 rzeczy samey maią tsm k i tk a  stat- 
kóvv, za k tó ry ch  pomocą u trzym ywali Morres- 
pondeneye z osadami Franouzkiemi; z jednego 
rzucono część ammunicyi dó morza , za zbliże
niem się fregaty; c o  gdy nastąpiło , łotróWie na 
lad iw y stąpili kry iąc  się w  la s a c h .  G ubernator 
w y sp  Duńskich \Valtersdorf kazał ich łapać; lecz 
Ankerheim rządca w yspy Szw edzkiej nie fzedł 
za tym  przykładem. •— Zapewne rząd  Szwedz
ki nie chce w kraiu swoim dawać Z C h ro n ieh ia  
zbóycom , k tó rzy  tyle złego zrobili u nas. 
ISiecli piery'izy Konsul przeyrzawfzy móią kor- 
Tespondencyą z P. Ankatheim; przełoży  zwierz
chnikom onego , ,  czego po Mocarstwach E u ro 
pe yrkich wymaga s p o k o y n o ś ć  w y s p  A nty l-  
* k ich.

Do tego rapportu  p rzy łączy ł  drugi Admi
rał Villencuve kommeudant s iły  nsorakiey w In- 
dyi zachodniey. W ysadziw fz j na ląd Guadalu
py lud który przyniosłem z E u ro p y ;  udałem 
>ię do Martyniki. Stan pierw fzey  zdaie mi się 
cpfzym niżeli powfzechnie rozumieią W’e Fran- 
Q- i Uprawa roli pomyślnie idzie w Grande 
ierre, powiatach zachodnich i półńocnyCh. Ca- 
ivsterre ucierpiała wiele przez  pożogę. C ukru  
ak wiele iest w owdzie i innych produktów , 

te nie mogąc złożyć w magazynach miefzkańce 
aeczki Atawuią na ulicach. Niema okrętów do 
ivywozir, naięcie drogo kofztuie. Zakończyła się 
ivoyna z Murzynami; ledwie kilku pozostałych 
izisem z lasu wypada chcąc żyw ność dostać, 
Voyska nowym posiłkiem wzmocnione dostar- 
zą na utrzymanie bezpieczeństwa; w czasie krót* 
tim rokofzanie do jednego będą w y tęp ien i .  , ,

do tego po trzebną  z Hiszpanii i Portugalii!  k u 
pować pozwolono. — Officyerom reg im entów  
Szwaycarskich, Bellemont, E rn es t ,  L ey e r ,  lm- 
hoff, Bachman, Zimmermann, które były ha zot- 
dzie Sardyńskim , Królowie penaye naznaczyli; 
Konsul Wszystkim wypłacać kazał, lak się o* 
bpłacśią S^Wsycsrom, k tó rzy  dawmey byli w  
kłużbie F ran tuzk iey ,  byleby słowem rycerskim 
żzręczyli, ze po traktacie Turyńskim 24 G ru 
dnia r. 1798, k tórym  Piemont przeszedł pod 
Władzę R P tey  , oręż* p t te c iw k o  nam me pod
h a l i  _  P rzy jęc i  do fżkóły narodowey, Pryta- 
neuth, Tynowiec zmstb-go Biskupa Troyes, No- 
i  ; siestrzan pierWszego^ grensdyera RPtey La- 
tbur Dauvergne, i fyh Generała  Millet. *— Brat 
naymłódszy Koesuls Hierbttiito, Poruczn ik -okrę
tu  woiennego, p rzyby ły  y  doi 40 z Brestu do 
M artyniki , za rozkazem Admirała Viileneuve, 
pilnie krążył około w y « p f  zapobiegaiąc kontra
bandzie; z tąd  udał się do w yspy lab ag o .

Konsul ostatecznie u rządził  Lyćea, pensy* 
wyznflczaiąc osobom w nich pracować mającym. 
L fc e *  fą troiakie; w iednyoh od dziecięcia p ła
ci się óoo, w drugich  700, w t rzec ibh  Óoo h- 
w rów . W  pierwszych Prowizor ina 4 t. Cenzot 
2 K 00, P ro k u ra to r  2 t .  Nauczyciele i  k la ś s y  2 
t .  d tug iey  t8óo. trzecihy  1500, dozorca ty» ’ąc; 
ńśucżycie l  musztry góo. W drugifch i jrzefcich  
LyCeach peasye  ią «>®ćó auiićyase. — Rząd po
stanowił ażeby d d t ą d  córocanie robiono 4 obra
zy , 2 p o są g i ,  które skarb zapłaci ; obrazy bę
d ą  h i« to r ic 4 ae , luaterirą do malowania Konsul
w yznaczy; P°-**P będ4 s ta w n e  Fran.uzoni 
O yczyźnie zasłueooym.

* Hagi i i -  Stycznia.

jak wielki żrzrost żeglugi 1 kandel b k irą  
podczas p o łc iu  w kraiu naltym,  pokazule się 
z tad  haylepiejr; ż« w rofcu tersz upłymonym 
do'M oz* i G orke wefzło 1786- okrętow kupie
ckich, nie licząc ry b .ck ich  « wielu m m eyfzych; 
wyfzł* zsb 1760. w r. igci- P « e d  zakończe
niem t  Anglik woyny nie iicsoao pierwfzych 
nad 7gz, drugich  559. Generałowie Victor 1 
B erth ier powrócili tu  t  HehroetsJuys; liczoę 
atatków przew ozow ych powięklzono , eskadra 
wkrótce w ychodzi na morze. Victor ma zlece
ni* rozfrerzyć  w Louisiauio stolicę N. Orlean*, 
i miastfers uczynić ohronukm. Przed  us tąp ie
niem t e t  p ro w in c ji  Mifzpanóm r. 1767. Fran
cy* nie wiele w niey utrzymywała żołnierzy; 
dżiś Z portów  Betłwsisioli płynie ó. tyMjcy; z 
F iancuz lich  więcey, as aby oaada w potrzebi* 
własnemi siłsmi utrzymywać lię  megła.

Ód igranie Szm ageaniich  6- Stycgnia.

G enets ł  en chef N«y wysłał dywizyą u -  
zdy i p iecho ty  do C*ntonu F n b u r g  , gcłzie z 
trudno*' ią idai* nimfak^śców rozbroieuie. Urzę. 
dy kraiowe do tego  pomagać me chcą! *, pr»e2 
nayw yrfzą  zwieraclmosć oddalou*. Czekamy 
wkrótce now ych regimentów ze F ran cy i  i ze 
W łoch pod aprkwą Ge*-r*ła Charpeatier. Can
ton A ppente ll  Wybrał 3. Deputatów  nowych do 
P a ry ż a , k tó fsy  starrć się n'teli ® aaehoWanie 
dawney Konstykucyi; ci W ilern* uwiadomieni 
i e  podróż daremną będzie do ziomków pow ró
cili. Już albowiem rzacz zbliża się do koń< a na 
Consuleie. Odebraliśmy pro iek t *owey Konspy- 
tu c y i  przez  Senatora Rocderer pisany dla Can- 
tonów dawnićy A rystokratycznych. Osnowę kła- 
dniemy.

Żeglarzom z D unquerque w y chodzącym  
-*„i.fin^ .  r,r7v hrzetrach Islandyi « lól

i .  Wielka rada w Berne z 294, w Z urich  
z i i i .  Osób złożona będzie władzą prawodawczą; 
przepisy iednsk aciągsiące się do orgamaacyi 
K onstytucyiney potwierdzone być maią na »ey- 
mie Helweekim, k tó ry  one odrzueić może, gdy 
przeciwnemi ziłaydzie zasadom K o n s ty tu o y 1 Can- 
tonowych. Te rady zawierają t rak ta ty  handlo
we, obieraią D eputatów  na Seym, daią onym 
instrukeye, wyznaczaią pierwfzych urzędników  
   u -  Mała tsrli w  Bera* z 2 7 . W



urich 2 go. osob, będzie mieć władzę wyko
nawczą, administracyiną, sądowniczą. ( Co się 
nie podobało S zw aycarom , i iest nadzieia że 
odmienione będzie ) 3. Wielka i mała rady bę
d ą  mieć Prezydentam i, w Berne Avoyers, w 
Z urich  Burmistrzów. 4 . Podskarbich j Sekre- 
ta rzów  Stanu po dawnemu obierze rada mała.

5 ' Wielka rada zgromadza się co 6 miesię
c y ,  na dni 14 tylko; może być nadzwyczaynie 
zWołaną w potrzebie przez radę mnieysżą. ó. 
W radzie wielkjey n ik t p łatnym  nie ieś t j  w 
ninieysftey każdy ma goo liw rów  w Z u rich ,  600 
w  Berjie, raoó w Lucerne e tc .  Burmistrze w 
Z u rich  9Ó0. A roye rs  w B«*rne. goo, w L ucerne 

7- Członki rady większej- dożywo
tn i ;  w  amieyszey corok inaią, być  p o tw ie r 
dzeni.

'Reśzća póżnley .

W  rklepie IP . Jochera w rynku w pałacu 
GrafFa Paca o tw a r ty  iest magazyn ksiąg Fran- 
cuzkich w rozmaitym gatunku, k tó ry ch  katalog 
rozdaie się drukowany.

GrafF Michał Ogiński b y w : Podsk: Wielki 
W . X . L- prźymufzonym będąc wyiechać zagra
n icę  w końcu 1794. Ku zostawił skład cały pa- 
p ie row  swoich w Mieście Wilnie, w ręku Archi- 
w is ty  swoiego Antoniego Dederki Reg: Trock: 
•Po' 3-letńim oddaleniu się gdy w rócił  do hraiu 
ża łaskawym Nayiaśriieyfzego IM P E R A T O R A  
A L E X A N D R A  zezw oleń ieh i,dow iedzia ł  się o 
pstałym życ iu  A rchiw isty  swego, a o składzie 
papierów żadney ód nikogo pbwziąść nie mógł 
Wiadomości; z tego więc powodu, lubo Ogiński' 
u traciwfzy cały swóy Majątek iski przed rewo- 
lucyą posiadał, i k tó ry  na satysfakcją  w f ły ? t-  
kich Kredy torów  iegó przeznaczony został, ni# 
potrzebow ałby tzkbwego A rchivum  ku własnym 
interefsom. G d y  iednak wiele w nim było Pa
pierów i Dokumentów p rzyda tnych  tym  oso
bom co dawniey z nim w układy różne wcho
dziły ,  a do tego, gdy próca Dokumentów praw 
nych, i Juris hscreditatiś. Znaydowały się tak 
że Papiery  dó  działów X spadków Familii, oraz 
i inne potoczne ,  których odzyskanie iego °b- 
chodzi,- uprkfza zatem' przez Gazetę publiczną’ 
każdego maiącego jaką kolwiek' wiadomość o
mieyscu znaydowsnia się tegoż Archivum, aby 
mu o tem  doniosł p rzy  zapewnieniu wdzięczno
ści powinney.

Kamienica pod N. 15. w Rynku iest do 
przedania; ktoby ią fobie nabyć życzy ł,  raczy 
żię udać do Kamienicy pod N. 309- > tam się o 
cenie oney uwiadomił

Sąd Taxatorsko - Exdyw izorski maiątku’ 
Szlachetnego K onstantego Lewandowskiego De
kretem Remissyinym Sądu Głównego L i t t :  w 
Roku teraźnie jszym  1802. Julii 14. dnia zapa
dłym, wyznaczony stosownie do reguł tymże' 
Dekretem przepisanych, znayduiąc potrzebę ób-~ 
wieszczenia wszystkich .Debitorów i Kredyto- 
ró w  pomienionego JP. Lewandowskiego, ażeby 
p ierw si na odpowiedź stosownych przez JPana 
•Lewandowskiego pretensyów summowych, a dr u'- 

y  do dowodu swoich należnościów, przed ten  
ż e  Sąd Taxatorsko - Exdywizorski stawili się, 
p rzez  n inieyszą publikatę. Mianowicie: W. IP. 
Leona Borowskiego, od którego zł: 1343-—WJP.

*

Dowiafca P rezyden ta  Ziem: Śzaweiskiego, od 
którego zł: 407. — W  Z aby  Sędziego Rrasław: 
od którego złł: 6 4 .—-W . Pałasz ew i kiego Regen
ta Brasł: od którego złł: 109. — W. Rymszy Q .  
boźnego od którego złł: 224. — W. Jacka fPa-
prockiego , od którego złł: 309. — W . Kuleszy
Ł ow czego X X . Radziwiłłów od którego zł: go.
— W . Karola Bohdanowicza od którego zł: 202.
-— JP. N ienartow icza  Szatnego JW . Starosty
Kowień: od którego złł: 20q. — W . Bylińskiego
Rotm: od którego złł: 130. — W. Norw ickiego
byw : P o d :  od którego z łł :  168—  W . Bobińskie-
go Ł o w : X X . Radziw iłłów  od którego złł: 32.
-—W . Olęaka Szam* od którey złł: 120.   W .
Raczyńskiego Chorążego od którego zł: 49. _
W .  Śżmygielskiego Rotm: od którego zł: 28- ■—
W . Widakowskiego Kommissa: JW W . Pla terów ,
od którego z łł:  gó- — Mirbacha Korisyl: od któ-
Tego złł: 447. — W .  Grużewskiego Generała od
którego ził  240 — S ukceso rów  zeszłego P i0- 
t fa  Towifiriskicgo Horod: Wileń: od którego zł:
1123. — W. Ropeyki od którego zł: 234. - J a -  
na Karulkiewicza Kupca od którego złł.- 656 .— 
Starozskonnego Marka Moyżeszowicza czyli R a- 
binowicza lub Rubinowicza od którego złł: 300. 
Starozak: Peysacha Jankielowieza od którego złł* 
200, —- Tenże JP.  Lewandowski  należność so
bie b y ć  mieni,  nicmniey Kredytorów z iakowe- 
go kolwiek bądź źrzódła pre tentye  do maigtku
JP . Lewandowskiego’ mieć mogących obwiezs- 
ezaiąc, ażeby iedni ku odpowiedzi na stosowne
przez  JP. Lewandowskiego śummówne prefensye,
a drudzy ku dowadpwł  swoich należnościów
przed tenże S ą ł  Taxatorsko - Exdywizorski  w
Mieście Wilnie w Kamienicy Adainkowicza pod
Krem 104 sytuowanym rfa dzień ip;. Junii roku
przyszłego 1803 z potrzebne mi dowodami, '  sami 
przez się łub przez umocowanych praw me P le
nipotentów nieuchybiue stawili się, zarazem się 
ostrzega, i* w przy nad ku niestawania którey- 
k o lw ie i  strony Sąd Taxat: E kdyw; reguły  De
kretem' Sądu Gil:  Li t t :  przepisane, chooiażby 
w niestanności stroa Wyrok swóy eczew is ty  
atnowić będzie.

Opufzczone i w ruinę podane, przez O by
wateli, w śrzodku miasta Wilna i po przedmieściach 
Pofsesye, zmufzaią Magistrat Wileń: , do wydania 
przez ninieyfzą publikacyą ostrzeżeuie: że gdy 
Prawem Konst: 1764 Ru postanowiony m jest;aby 
Pofsesye w mieście Wilnie będące, ruinie podane, 
za nieprzystąpieniem przez Aktorów, do należrtey 
onych rep a racy i , przez miasto plus offerenti b y 
ły sprzedawane; dla tego M agistrat, w exeku- 
cyą tego tego prawa , ogulnie wfzystkich mają
cych w tym mieście i na przedmieściach; Pa
łace, Kamienice, Domy drewniane i P la c e ; a 
przez opiefzałość ruinie i spustofzeniu pozo
stawione; aby naydaley do upłynienia roku, od 
daty ninieyfzey publikącyi, starali się poruyno- 
Wane zreparować, a puste  place należycie za
budować; ostrzega! W  przeciwnym zaś zdarze
niu; Magistrat Ogłafza, iż wfzęlkie Posefsye 
zruynówane , i  Place puste j zaięte i przezipu- 
bliczną l icy tacyą ,  w skutek prawa Konst: 1947' 
sprzedawane będą! igoa. Julii a. dnia-


